
Kabaret Starszych Panów, Odra
Na kominku ogień płoniesyczy sykiem smolnych szczapPrzy kominku grzeje dłonieodrażający drabdobry Boże trap się trap,odrażający drabDłonią grzeję dubeltówkę,wezmę wyjdę i bum buchPozamieniam na gotówkęobywateli dwóchWeźmie wyjdzie i buch, buch- obywateli dwóchW palenisku ich zakopiepójdę w karczmie sączyć dzbanUłożyłeś sobie chłopienie do przyjęcia planTu dwa trupy, a tu dzban -nie do przyjęcia planJak wysączę dzban, to jeszczerym karczmarza dzbanem w łebKarczmarzową zaś popieszczęłasą na pieszczot lepJego pustym dzbanem w łeba ja na pieszczot lep?Ale zdradzi mnie kominekbo mych ofiar dusze dwuPrzez płonącą tam sośninęzasyczą: psst... to tuSykną dusze ofiar dwu:pst to tu, pst to tuSyk usłyszy ten, co trzebaco na draba oko maI za aprobatą niebawykopie trupy dwaco na draba oko ma,wykopie trupy dwaOd tej chwili już do stryczkabliziuteńko jak przez sieńDrabie, nie tkwij w złych nawyczkachi póki czas się zmieńDynda, dynda stryczka cieńwięc póki czas się zmień
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